
G A Z E T A

Wielkiego

’J - . .  ■ ' ' l

X ięst\va

P O Z N A Ń S K I E G O.
N ak ła de m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ektra  i Spółki. —  R e d a k t o r : A . Wannowshi.

W  P i ą t e k  d n i a  28. L u te g o  1834.

W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  124. L u te g o .  

Do tychczasowy P ro fes so r ,  D r .  S c h o e l e r ,  
przy Gimnazyurn  G d ań sk i em ,  mianowany  zo­
stał Dy rek to rem G i m n a z j u m  w Lesz n ie .

Wiadomości zagraniczne.

T u r c j a .
Z  S k o d r y i  (wAlbani i ) ' ,  d. 5 . Stycznia.

Albańczykowie  wybrali  dep u towanych  z naj- 
znakomi t szych miast i wsi swoich.  Ci d e p u ­
towani podali  p rośbę  S u ł t an o w i :  j )  aby Porta  
powierzyła rząd Alb an i i  t y m,  których zg ro ­
madzen ie  r ep rezen tantów wybie rze;  2) aby 
majątek zabrany przez Aleg o  Baszę Ja n in y  
właścicielom z iemskim albańskim,  został od- 
da ny  prawym po s i a d ac zo m ;  3) aby wojsko 
W i t  Ikiego Su ł tana  wyszło z A l b a n i i  i tak 
twierdzę jako też warownie  p rzy wąwozach  
gór  oddało  ż o łn ie r zo m  albańskim,

W ł o c h  y.
Z  R z y m u ,  dtna 6. Lutego.

P rzyby ł  tu g o n ie c ,  który miał  ' przywieźć 
dc-pesze,  w k tó rych Kredowa hiszpańska żąda,

aby  rząd papiezki  u z n a ł  bezzwłocznie  có rkę  
jej  i wezwał  du cho wi eń s tw o  hiszpańsk ie  d ó  
h o łd o w a n i a  Izabel l i  I I .

I i  e l g  i  a.
Z  B r u x e l l i , .  dn ia  16. L u te g o .  

G en e ra ło w ie  D a i n e , Blargnies  i V a n d e r -  
m e e r e n  ot rzymal i  od  Króla o rder  Leo p o ld a .

Kommtssya do zaprojektowania  prawa wzglę- 
d e m  oświecenia pub l i cznego ,  już prawie dzie ło  
swoje ukończyła .  W e d ł u g  jej zd a n ia ,  ma ją  
być tylko dwa uniwersyte ty w kraju belgi jskim,  
j e d en  w L e o d i u m  a drugi  w Gandawie

Na wczorajszej  sessyi Izby R e p re z e n ta n tó w  
przyję to kilka ar tyku łów bu dże tu  Mini sters twa 
spraw wewnę t rznych .  Budżet  pocztowy z p o ­
w o d u  za mie rzonych  nowych  związków z P r u ­
sa mi ,  powiększono  ilością 8000 franków^

I  r a n c y u.
Z  P a r y ż a ,  dnia 15.-Lu tego .

K o n 9 t y t u c y o n i s r  a powiada :  Z da je  się,  
iż teraźniejsza I z b a  D e pu to w a ny ch  n iezw ło­
cznie po uchwalen iu  b ud że tu  rozwiązaną wsta­
nie.  Z g ro m ad z en ia  obiorcze zbiorą  się m ię ­
dzy 10. a 15, Czerwca"; ale s tosownie do  karty,  
na  p rzypadek rozwiązan ia ,  nowa Izba  w cią­
gu  t r zech miesięcy zw oła ną  być pow inn a ,  
przeto zebran ie  się tejże około po łowy W r z e ­
śnia nastąpićby powinn o .  T o  także,  jak p o ­
wiadają ,  nas tąp i ,  ale nowa I z b a  zos tanie n a ­
tychmiast  aż do 1. G r u d n i a  odroczoną .
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O d  w yb uc h u  rewolucy i  L i p c o w e j ,  u ś w ię co ­
n y  dawnie j  zwyczaj  zaprzes tania dawan ia  ba ­
lów podczas  p os tu ,  -zaniechany  został  i r o z u ­
m i a n o ,  (tak p rzyna jmnie j  pewna  Gazeta  się 
o d z y w a ) ,  że  p rzyna jmnie j  wolność t ańcowania  
os iągn ię to .  W s za kże  w tym roku policya 
z n o w u  wszystkie bale pub l i czne podczas  postu 
zakazała.

W  liście z Ba jonf iy z d.  13. czy tamy:  „ S ą ­
dzą  w Mad ryc ie ,  źe dopóki  Afrancesados  z o ­
s t aną przy s te rze ,  tok za rządów nie  d o zn a  
znaczne j  z m i a n y ,  i ze jeśl i  P a n  Burgos  nie 
w ys tąp i ,  Min i s t e ryum P a n a  Ma r t inez  de la 
R o s a  d ługo  n ie  potrwa.  Xiążę  San F e r n a n d o  
u m a r ł ,  a stan zdrowia  Ge ne ra łó w  Mori i lo 
i Sar6field nie  podaje żadnej  nadzie i .  —  O n e -  
gdaj  znajdował  się J a u re gu y  z oddzia łem swoim 
w  T o l o z i e ,  skąd z częścią  jazdy do San. Seba ­
st ian wyruszył .  —  Z  Nawa r ry  d o n o s z ą , źe 
t am códz ień  się wydarzają potyczki.  — Zugar -  
r a m u d i ,  który opasany pod  E l i z ond o  p rzez 
Kar o l i s t ów,  później  p rzez  wojsko Królowej  
o s w o b o d z o n y  został ,  udał  się był  w kierunku  
k u  P a m p e l o n i e ,  końcem wzmoc n ie n ia  załogi 
t a meczne j .  Wsza kże  gdy  przechodz i ł  p r ze d  
wioską G a i o nc e j a ,  został p r zez  Karolistów tak 
ż y w y m  o gn ie m  k ar ab ino w ym  przyjęty,  źe od 
dzia ł  jego s ię  rozproszył  i na wszystkie s t ro ny  
uciekał .  L e d w o  zdoła ł  o n  50 ludzi z g r o m a ­
dz i ć ,  z którymi  dalej się puści ł  w p o ch ód  do 
P a m p e l o n y . “

Z  d n i a  18- L u t e g o ,
, N a  posiedzen iu  wczorajszem Iz b y  D e p u t o ­
w a n y c h  p rze łoży ł  Mini s te r  sp raw w ew nę t r z ­
n y c h  dwa projekta  do prawa wzg lędem d o ­
da tku  do t eg oro cz ne go  j e g o  budże tu i p rz e ­
d łu ż en ia  p r z e zn ac zo ne g o  rządowi  t e rm in u ,  
d op ók i  miał  zostać u p ow aż n io nym  do  w y zn a­
c ze n i a  p ew n y c h  miejsc po by tu  obcy m zagra­
n i c z n y m  wy cho dź com .  T e r m i n  t en  up ływa  
z d.  1, Kwietnia  r. b . ,  Mini ster  żąda p r ze d łu ­
ż e n ia  on eg o  aż do dn.  1. Kwietnia r. p. ( Re -  
dakcya o pos iedzen iu  t em  ju t ro  dokładniej sze  
zamieści  wiadomości . )

W  L u g d u n i e  g roźne  z n o w u  wzmagają  się 
ro z r u ch y  i r ząd l iczne w okolicach tego miasta 
zgromadza wojska.  D z ienn ik i  mini steryalne 
d o n o s z ą  w tej mie rze :  „ L i s t y  z L u g d u n u
z  d. 14. rn. b. wyraża ją ,  źe w d n i u  tym wszy- 
Btkie warsztaty tkaczów stały pustkami.  L u b o  
t e  kroki r ob o tn ik ó w  nie mają dążenia polity­
c z n e g o ,  o czem nas  gazety  oppozycyjne ra- 
d eb y  p rz e ko n a ł y ,  ub o le wa my  jednak  nad s ła ­
bośc ią  r zem ieś ln i ków , którzy się wpływowi 
źl e z roz umi ane j  i p rzewro tn ie  t łómaczone j  ko­
rzyści uwieść dali.  R z ą d  zresztą wszystkich 
u i y i  ś rodków ku  u t r zy m an iu  spokojności ."  —

W  doda tku  uważają  też ga z e t y ,  źe  robotn icy 
n ie  dopuszczając s ię  innyc h  bezprawi,  prze -  
stawają na s t ron ien iu  od robo ty .

W  liście p rywa tnym  z Ba jonny  z dn ia  14,  
m.  b. czy tamy :  „R oz e sz ła  się pog łoska ,  źe
I n fa n t  D o n  Carlos na  czele 7000 wojska do 
Hiszpani i  wkroczył  i źe  w skutek tego G e n e ­
ra ł  V a ld es  natychmiast  z m o c n y m  dywizyo-  
n e m  do  Wi t to ry i  wyruszy ł ,  aby tam czekać 
dal szych rozkazów rządu .“

Z  Burg donosz ą  z  d . 1 4 .  m. b . : N iedobi tk i
Po laków z ostatniej  wyprawy,  którzy uszed łszy 
do de pa r t am e nt u  naszego ,  od Podpre fekta pro- 
wizoryjne  otrzymali  paszporta do M e n d e  (w de­
pa r t am enc ie  L o z e r e ) ,  nie  b ęd ą  p rzechodzi l i  
ani  p rzez B u r g ,  ani  przez  L u g d u n ;  u d ad z ą  
s ię  wzdłuż granicy naszego d ep a r t a m e n tu  aż 
do  d e p a r t a m e n t u  Ize ry ,  Kilku wychodźców 
włoskich p rzybyło  do  B u r g ,  ale i oni  m us zą  
się udać do M e n d e ,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 14. L u te g o .

Mało jeszcze było r z e c z y ,  do tyczących się 
dobs a  pub l i cznego ,  któremi się Pa r l am ent  za j ­
m o w a ł ;  albowidrn O ’Conne l l  aż do tej chwil i  
tak wszystko u łożyć  po traf i ł ,  iż sprawy I r l an -  
dyi p rawie każdej  sessyi obrad  p rz e dm io te m  
były.  Samo się a lbowiem przez  się ro zu mi e ,  
iz n ie p o ro z u m ie n ia  panujące międ zy  P a n e m  
H i l l  a D e p u t o w a n y m i  i r landzkimi  byna jmnie j  
n a r o d u  nie  za jm uj ą ;  a wmieszan ie  się w tę  
sp rawę  j e dn ego  Minis tra,  L o r d a  A l t h o r p ,  t en 
tylko skutek sp rawi ło ,  źe  s ię  tern głośniej  
z nich śmieją ,  i źe ma larze  karykatur  obsze rne  
ma ją  pole do popi sywania się z  swym lekko­
myś ln ym i uszczypl iwym dowcipem.  U s t a n o ­
wio no  wp rawdz ie  Kommissyą,  która ma p rzy­
zwoicie tę rzecz zgłęb ić ,  a l e ta ,  jak się zdaje,  
takie tylko będz ie  mogła  dać w yjaś n ien ie ,  j a ­
kie n am  już jest w ia do m e,  t. j. iż Pan Shei l  
oświadczył  się w towarzystwie p r yw a tn e m za 
j e d n y m  środkiem,  który w P ar l a m en c i e  za n i e ­
po t rzebny  i okru tny  uw aża ł ,  i źe  Pan  H i l l  to 
n i e w i n n e  oświadczenie powiększył  udając,  
jakoby o n o  z wszelką formalnością nades ła ne  
by ło  r ządowi  i jego sposób pos tę powania  po­
chw al a ł o ;  nic  zaś to nie zna cz y ,  czyli to  
z  u m y s ł u ,  czyli  też przez  pomy łkę  uczynił* 
W czo ra j  wieczorem jednakże przyszło z p rzy­
czyny inne j  ir landzkiej  sprawy do n ieb lahe j  
s c e n y ,  t. j. do  rozdwojenia w względzie zdań 
i g łosów między członkami  g a b i n e tu ;  któraby 
albo do ro zwią zan ia ,  albo p rzyna jmnie j  do 
znaczne j  zmiany  tegoż przyczynić się mogła.  
Oświadczy ł  a lbowiem O ’Conne l l ,  iż o t o  wn ie ­
s i e ,  aby Izba  niższa rozt rząsnęła sposób  p o ­
s t ępowania  j e dn eg o  i r landzkiego  Sędziego,  
nazwisk iem S m i t h ,  a to w zami a rz e ,  uprasza-
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ni a  N .  P a n a  o z ło c e n i e  t eg oż  z u r z ę d u .  M i ­
n is ter ,  jak t ego  s ł u szn ość  w y m a g a ł a ,  p o s t a n o ­
wi ł  o p r z e ć  s i ę  tej p r o p o z y c y i ,  a  ̂ n a jba rdz i e j  
Z tego  p o w o d u ,  i i  wy rażen i e ,  te j że  j uż  wyr ok  
po t ęp i a j ący  o b e j m o w a ł o ,  a p o sz u k i w a n i e  n a ­
w e t  jeszcze  n i e  by ło  na s t ąp i ł o .  l o  s a m o  p o ­
wiedz ia ł  t akże  Se k re t a r z  i r l a n dz k i ,  L i t t l e t on ,  
cło j e d n e g o  z  p r zy j ac ió ł  S ę d z i e g o ,  p r zez  k tó ­
r e g o  o to by ł  z a p y t a n y  ; n i e  taił  j e dn ak  b y na j ­
mn ie j  p r ze d  n i m ,  i i  s i ę  r ó w n o c z e ś n i e  widz i  
by ć  z m u s z o n y m  w y n u r z y ć  sw o je  na jw iększe  
n i e u k o n t e n t o w a n i e  z b r a n i a  s ię t e g o  Sęd z i e go .  
D w o j a k i e g o  b o w i e m  ro d z a j u  są p r zec iw  t e m u ż  
s k a r g i ; r a z ,  ź e  c zęs to  we dn i e  śpi  , a w nocy  
po s i e d z e n i a  o d b y w a ,  a p o w t ó r e ,  iż p r zy  je " 
d n e j  s z cze gó l ne j  s p o s o b n o ś c i ,  w swOjój p r ze ­
m o w i e  do G r a n d - J u r y ,  r oz s ze r z y ł  się n ad  
w szy s t k i e rn i , pol i tyki  d o t y c z ą c e m i  s i ę  p r z e d ­
m i o t a m i  i w ted y  s ię p r a w d z i w y m  s t ro n n ik i e m  
być  ok a z a ł ;  n i e ty lko  a l b o w ie m  O ’C o n n e l l a  
i z w o l e n n i k ó w  j e g o ,  a le  t akże  M i n i s t r ó w  sa ­
m yc h ,  a n aw e t  i I z b ę  n i ż szą  j ako n i ep rz y j a c i ó ł  
pu b l i c z ne j  sp o ko jn oś c i  w y s t aw i ł ;  a p ró cz  t e go  
kato l ików,  p o r ó w n y w a j ą c  ich z bo g a ty m i  i zn a -  
k om i ty m i  p ro t e s t a n t a m i ,  j ako n i k c z e m n y  m o -  
t ł o c h  opisa ł .  P o d a n i a  te O ’C o n n e l l a ,  n i e t y l ­
ko  P a n  L i t t l e t o n  p o tw ie r d z i ł ,  a le  i u z u p e ł n i ł ,  
a  p r zy j ac ie l e  i o b r o ń c y  S ę d z i e g o  n i e  z a p rz e ­
czal i  i ch ,  ty lko  j e  u n i e w in n i a l i ,  A  p o n i e w a ż  
O ’C o n n e l l  w n io s e k  swó j  na  s am e j  p ro ś b i e  
o  r o z p o z n a n i e  tej sp r aw y  o g r a n i c z y ł ,  nie- 
up rz e d z a j ą c  b y n a jm n ie j  wy ro k u  P a r l a m e n t u ,  
p r ze to  i L i t t l e t o n  p r zy zw o l i ł  na  t o .  Z a  j e go  
p r z y k ł a d e m  poszl i  wszyscy mi n i s t e r ya l n i  u r z ę ­
d n i c y  w I z b i e ,  S ir  J a m e s  G r a h a m a  wy jąwszy .  
M ą ż  t e n ,  który daw n ie j  tak czę s to  zwykł  by ł  
Z - m o w ą  w y s t ę p o w a ć ,  a  k tóry t e r a z ,  o d k ą d  
M i n i s t r e m  m ar y n a rk i  z o s t a ł ,  p r a w ie  ca łk i em 
zami lkł ,  r z e k ł :  źe  r z ąd  po s t an ow i ł  o p r z eć  s ię
tej p r o p o z y c y i ,  i ź e  o n  p r z y t e m  o bs t awać  b ę ­
d z i e ,  choc i a żby  j e go  ko l edzy  i n n e g o  zd a n i a  
by ć  mie l i ,  m i a n o w i c i e ,  g d y  m o w ę  P a n a  Span -  
k i e  ( p r a w n i k a ,  który p r zy  i n n e j  s p o s o b n o śc i  
zw yk le  s ię na  s t r o n i e  M in i s t r ów  zn a j d o w a ł )  
u s ł y s z a ł ,  k tór a g o  o n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  p r z e ­
k o n a ł a ,  j ak i eby  w y n ik n ą ć  mu s i a ł o ,  gdy by  n i e ­
zawis łośc i  S ę d z ió w  tym  s p o s o b e m  u w ła cz ać  
c h c i a no .  T o r r y s o w i e  n a t u r a ln i e  z wie lką  r a ­
doś c i ą  o św ia d cz e n i e  t akowe  p r z y j ę l i ,  p r z y w o ­
d z ą c  te s a m e  p o w o d y ,  a to  w ce lu  oc a l e n i a  
m ę ż a ,  który z s a m e g o  krzes ła  S ę dz i e g o  o b w i e ­
ś c i ł ,  źe  w i d o k o m  i ch  s t r o n n i c t w a  sp r zyj a .  
T y m c z a s e m ,  m i m o  o św iad cze n i a  P a n a S t a n l e y ,  
i ż  py t an i e  to n ie j es t  p y t a n i e m  rn in i s t e ry a i ne m,  
i  ź e  k a ż d e m u ,  tak jak j e m u  s a m e m u ,  w o ln o  
p o d ł u g  w ła s n e g o  p r z e ko na n i a  g łosować ,  pos t a ­
n o w i o n o  z n a c z n ą  większośc ią  g ło s ów  ś l ed z tw o  
rozpocząć ,  w k tó r y m  to z am ia r z e  dziś  j e s zc z e

z a p e w n e  o s o b n y  wydzi a ł  u s t a n o w i o n y  z o s t a ­
n i e .  Z  t ego wszys tk i ego  n a o c z n i e  s i ę  p o k a ­
zu j e ,  iż tyle o  (ej sp r awie  bę dz i e  zdań ,  ile jes t  
s t r o n n i c t w ,  i że , jak z j e d n e j  s t r o n y  b a rd zo  
wie le  sob i e  ob i e cu j ą  p o  r o z s t r zy g n i ęc iu  tej  
s p r a w y ,  tak z d r u g i e j  u p a t r u j e  w ie l e  o s ob  
w  t e m że  zn i s z c z e n i e  o s t a t ec zne j  z a p o ry  w o l ­
ności  pub l i c zn e j  p r zeciw d e m a g o g i c z n e m u  roz-  
k i e ł z n a n iu .  C z ł o n k o w i e  M i n i s t e r y u m  , k tór zy  
za tern g ło s owa l i ,  m n i e m a j ą ,  iż t ym  s p o s o b e m  
zd o ł a j ą  u jąć  w karby n i e g o d z i w y  n a ł ó g  w i ę ­
kszej  c zęśc i  i r l an dzk i c h  S ę d z i ó w ,  k tó r zy  aż 
n a d t o  czę s to  krzes ło  Sę dz i ego  do  po l i t yczne j  
m ó w n i c y  z n i ża j ą ,  i chcą  także  t ym  s p o s o b e m  
katol ików p rze ko na ć ,  źe  r z ąd  n i e  dzie l i  b y n a j ­
m n i e j  h a ń b i ą c y c h  z d a ń ,  jak i ch  s ię ów  Sę dz i a  
w zg l ę d em  n i ch  dop,uści ł  —  a le  w tedy  ro s t ro -  
p n i e jb v  b y ł o ,  gd y by  s a m rząd  b a d a n i e  to  by ł  
z a w y r o k o w a ł ;  p o d cz as  a lb o w ie m  gdy  O ’C o n -  
ne l l ow i  t r y u m f  zo s t a w i a ,  o b u r z a  tern b a rd z i e j  
p ro t e s t a n t ów  p rzec iw  sob i e ,  a ka to l i ków b y n a j ­
m n i e j  do  s i eb ie  n i e  p r z y w ią źe .  —  Dz iś  w ie ­
czo re m p r z e ł o ż o n y  zos t an i e  I zb i e  n iź szze j  f i na n ­
sow y  p l an  r ząd u ,  jeże l i  tylko z d a r z e n i e  w c z o ­
ra j s ze  ro z d w o j e n i a  za so bą  n i e  p o c i ą g n i e ;  to 
a l b o w i e m  rnus i a nob y  n a s a m p r z ó d  u s u n ą ć ,  a b y  
gab in e t  jako całość uważać  m o ż n a .  W s z y s c y  
także  z na j w ię ks z em  n a t ę ż e n i e m  o c ze k u j ą  końca ,

Z  d n i a  15.  L u t e g o .
C z y t a m y  w tu t e j s zy ch  g a z e t a c h :  „ W e d l e

u p o w s z e c h n i o n e j  pog ło sk i ,  w zb ran i a ł  s ię L o r d  
P a l m e r s t o n  ucz e s tn i czyć  n a da l  w ob ra da ch  n a d  
sp r a w am i  h o l e n d e r sk o  - be lg i j s k i e m i , d o p ók ib y  
s t an  o b e c n y  r zeczy  w N i d e r l a n d a c h  s ię n i e  
o d m i e n i ł .  S ł y c h a ć ,  źe  o ś w ia d c z e n i u  t ernu ,  
u d z i e l o n e m u  p r z e z  J e g o  D o s t o j n o ść  p e ł n o ­
m o c n i k o m  mo c a r s t w  p ó ł n o c n y c h , o d w o ł a n i e  
B a r o n a  W e s s e n b e r g a  ze  s t r o ny  d w o r u  zustrya* 
ck iego p r zyp i s ać  na l eży .  T y m c z a s o w o  o d b y ­
wać  bę d ą  n i ek i ed y  d y p l o m a c i  o b ra d y  sw o je  
w ho t e l u  Posł a  r o s s y j s k i e g o , j ak  j e  p o d c z a s  
d aw n ie j s ze j  p r z e r w y  k o n fe r e n c y i  w w yd z i a l e  
z a g ra n i c z n y m  o d by w a l i . "

O n e g d a j s z a  M o r n i n g - P o s t  z aw ie r a  n a ­
s t ępu j ący  a r t y k u ł : „ W y j a z d  aus t rya ck i ego  spe-  
c y a ln e g o  p e ł n o m o c n i k a  p r zy  k o n f e r e n c y i ,  Ba­
r o n a  W e s s e n b e r g a ,  sp r awi ł  n ie j ak ie  z adz iw ie­
n i e .  B a r o n  o t r z y m a ł  p o d o b n o  od  d w o r u  s w e ­
go  u r l op  n a  czas  p e w n y  i o są d z i ł  za  r z e cz  
s t o so w n ą  korzys tać  z e ń  o b e c n i e ,  i le źe  L o r d  
P a l m e r s t o n  o ś w ia d c z y ł ,  ź e  o b r a d y  t y m c z a s o ­
we j  p r ze rw y  d o z n a ć  m u s z ą .  B a r o n  c h y ba  d o ­
p i e ro  za  2 mi e s i ące  wróci  d o  L o n d y n u . "

ZWV\ ■WV%'WV»fWV*

Rozmaite wiadomości.
D z i e n n i k  U r z ę d o w y  Kró l ewski e j  R e g e n e y i

w P ozn aniu  z d, 25. L u tego  zawiera doniesie-
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nia o kol lektach uzb ie ranych  na r epa racyą 
U s z k o d z o n e g o  p r z ez  pożar  kościoła katolickie­
go  w P ra us n i c ,  o b w o d u  R f g e n ę y i  W r o c ła w ­
skiej ,  oraz  o kollektach uzb ie ranych w tutej­
szym ob» od z ie  Regencyjnym na wsparcie u b o ­
gich akademików w un iwersytecie  W r o c ł a w ­
skim.  T u d z i e ż  wykaz Król.  Kontrol i  pap i e rów 
pańs twa,  dotyczący się papierów państwa w cią­
g u  roku zeszłego um o r zo n e m i  w y ka zan yc h ,  
i wykaz cen  żywności  w .g łównych  miastach 
W .  Xięs twa Poznańsk iego .

Były  D e j  A lg ie ru ,  o t r zymawszy  od M eh e-  
me ta  Al i  pozwolenie  zamieszkania w Egipcie,  
p rzyby ł  ju ż  z Ł iw ur ny  do A le x a nd r y i ;  wprzód 
j ednak  nim tam swoj .  poby t  ustali od b ęd z ie  
p ie lg rzymkę  do Mekki .

N a  N i l u ,  w końc u  zeszłego r o k u ,  dal  s ię 
widzieć  f e n o m e n ,  niezwyczajny o takiej roku 
porze .  Rzeka ta ,  na której wody w L i s topa ­
dzie zwykle opadają ,  15. tego miesiąca nagie 
się podniosła na dwie przeszło stopy.  Ża ło ­
wać p rzychodzi ,  źe wylew ten ż a d n e g o ,  o ta­
kiej p o r z e ,  przynieść n ie  moż e  pożytku.

Marynarka f tancuzka składa się na rok b ie ­
żą c y ,  ze 3 A d m i r a ł ó w ,  12 W i c e - A d m ir a łó w ,  
22 K on t r -A d m ir a łó w ,  70 Kapi t anów okrętów',  
70 Kap it anów f rega t ,  Q0 Kapi t anów kofwet ,  
450 Lej tnar i tów okr ę to wy ch ,  550 L e j tn an tó w  
f re ga t ,  345 l ekarzy,  12.500 majtków i m a ry ­
narzy j liczba ta w razie wojny ,  p om n o ż y  się 
k on ty ng en sem  na leżnym od s tanu kupieckiego 
1 zwycza jnym morskim zaciągiem.  Maryna tka  
ta liczy 40 okrętów 74 do gocio dz i a łowych ,  
52 fregat '  p i e rwszego ,  d rug iego  i t r zeciego 
r z ę d u ,  25 kor we t ,  17 statków [ j arowych,  300 
b r y g ó w ,  g o d e t ,  l o n gr ow ,  a w i z ó w , batów 
kanonie rskich  i t, p. Marynarka angielska' ,  
we  t roje liczniejsza i w statkach i w ludziach,  
kosz tu je  tylko 125,000,000 franków rocznie,  
f rancuzka zaś wydatkuje 70,000,000 f ranków,

O k r p p n v  wypadek zdarzył  się w klasztorze 
Es ch in g eń sk i r n ,  w Szwajcar>i.  P r z e d  dz ie­
sięciu dn ia mi  spuszczono  zmar łego zakonnika 
do  lochu i po łożono  g o ’ bez  t r u m n y  w p rzy­
go towane j  f r amudze .  W' ty d z i t ń  p o t e m ,  (6. 
Styezn.)  uma r ł  drugi  zakonnik,  k torego  równie  
m i a n o  tam spuśc ić;  lecz jakież było p rze ra że ­
n ie  o b e c n y c h ,  k iedy ,  po  odjęciu kamien ia ,  
którym łoclr był  za mk ni ę t y ,  u jr zano na p ie r ­
wszych s topniach  wschodów ciało mnicha  
pogrzeb io r t ego  p rzed tygodniem.  O c u c o n y  
z .gł ębokiego l e t a rgu ,  ten nieszczęśl iwy p rzy­
wlókł się do  wejśc i a , g t l z i e ,  po d a r e m ny ch  
us i łowaniach odwalen ia  k am ien ia ,  z g ło du  
umarł .  Z ę b y  j ego wrażone były w lewą rękę,  
która w znacz ne j  części  ju ż  była zjedz iona.

W  roku zeszłym by ło  w L o n d y n i e  6co po­
ża rów,  a zatem n ie równie  więcej ,  niż- w roku 
zaprzeszłym.  L ec z  z drugiej  s t rony jest r ze ­
czą pocieszającą , iż przy tylu poża rach tylko 
5 łudzi utraci ło życie.

Doniesienie u koncercie.
Dla zaszłych p rzeszkód,  koncert  m ó j ,  na 

który już Redakcya gazet  raczyła z swej st rony 
zwrócić uwagę  prześwietnej  i sprzyjającej  m u ­
zyce p ub bcz no śc i ,  n ie  dnia x. ,  l e cz ,  i to n ie ­
z a w o d n i e ,  w poniedzia łek  d. 3. Marca w sali 
lożowej  dany będzie .  N a  koncer t  t e n ,  k tó­
rego  szczegóły ob e j mo w ać  będzie afisz i na  
który bi letów w cenie  3 z łotych dostać mo ż na  
u  księgarza P a n a  H e i n e ,  zaprasza najun iżeniej  

P o z n a ń ,  dnia 27. L u te g o  1834.
W i l h e l m  W  a 11 e r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
O g r ó d  dobrze  u rzą dzo ny  koło klasztoru T e ­

resek przy Starym R y n k u  pod No.  274. i naj­
mnie j szym długiem nie obciążony,  jest z wol­
nej  ręki natychmias t  do p rzedania .  Życzący 
go sobie raczy się zgłosić do  właściciela No .  
219. na ulicy Jezuickiej .
Wyceno z f i e i l t a s K i e y o  Kursu p a p i e r ó w  

i p i e n i ę d z y .

Dnia 2 S .  Lutego i  S 3 4 * Papiera­
mi

Gotow i­
zną

Obłigi długu państwa . .
po f)0

97}
Oblig i  bankowe az do włącznie 

111 • t i  • • • • * • •
Zachodmo-Pruskie listy zasta­

w u  e . • * . • . 9 S |
Listy zastawne W ,  Xi^stwa 

Poznańskiego* ♦ • . . 101!
Wschodmo-Pruskie . • 100 __
Silaskie - . 106 ~

* D nia  24. L u teg o  I834.  
L ą d e m :

P sze n ica  .  .
Zyto . . .
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies . . .
Groch  .  . .

W o d ą :
Pszenica (biała)
Zyto . . .
Jęczmień wielki 
Ję cz mi eń  mały 
Owies . . .
Groch . . .
Kopa słomy 
Cetnar ssana

Tal. śpr- fen. Tali śgr. fen.
1 26 3 i r 1.3 9
1 7 6 - 1 6

— 28 9 - — 25 —
I 1 3 - — 25 —

— 27 — - 20 —
I 20 — - — — _

Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
2 — . — i I 25 —
1
1

n
r

3
3 -

I 10

1 17 6
- — — —

to 25 — 9 22 6
I 5 — - — 20 —


